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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e  L w o w a.  —
C. R. Prezydium krajowe mianowało S e w e ­

ryna Macudzińskiego Praktykanta konceptu, g u b e r -  
nijalnym i prezydyjatnyin  Koneepistą.

C. K. Gubernijuui galicyjskie nadało dwa 
miejsca gubernijalnych Koncepisiów oprożnione 
przez posunlenie Karola Iloepflingen i Miebała 
Zagórskiego na Komissarzów cyrkołowycb , Prak­
tykantom konceptu F e rd y n a n d o w i  Hoppe , i P io ­
trowi Ziwna.

—  Z  W iednia. —
W edłog  rozporządzenia najwyższego paten­

tu z d. 2 1 .  Marca 18 1 8 ,  z obligacyj dawniejszego 
dfuga sUnu, które fundusz umarzający wykupił 
przeznaczonych jest do spalenia za rok 1828 pięć 
jnilijonów rachując po 2 1 / 2  procentu. Dzień 
w którym te obligacyje spalone będą, dodatkowo 
oznajmiony zostanie.

Obligacyje dawniejszego dłogu stanu, od ro- 
hu 1 8 1 8  w księgach kredytowych wymazane i pu- 
biicznie niszczone wynoszą kapitał 55 ,0 0 0 ,12 1  zr. 
po 2 1/2 procentu lub podług różnych procen­
tów ilość 6o,45 1 , 5 1 6 zr. 26 5/8 kr.

Między temi znajduje s ię :
a) Obligacyj bankowych 23 ,10 0 ,327  zr. 32 1/8 kr.
b) Oblig. kamery uadw. l 4 .438,977 —  277/8 —
c) Oblig. stanów, eraryj. 23,21 2 ,2 1 1  —• 26 5/8 —

razem 6o,45 i ,5 i 6 —  265/8 —
Przez 5 t). losowań dawniejszego dłogu stanu 

przezn czono ua pierwotną opłatę procentu, ra- 
cbu;ąc na kapitał po 2 1/2 procentu, 59 ,564,178  
zr. 4o kr. ż  tego było jnż umorzono podczas 
losowania 4,364,267 zr.; zatem przywrócono do 
pierwotnych procentów 54 ,999 ,9 11  zr. 4o kr. 
kapitału po 2 ij% procentu.

Wylosowane kapitały, dawniej umorzone, 
pozostałe po dzień 1. Grudnia 1828 włącznie z 
czwartem uzupełniającem losowaniem , rachując 
po 2 1/2  procentu wynoszą 4 1 7 ,855 zr. 20 kr. , 
i zostaną dla dalszego uzupełniającego losowania 
zapisane. W  tym jedynastoletnim okresie czasu 
ubyło dawniejszego dłogn stanu i io ,o oo ,o32 zr. 
4o kr. kapitała po 2 1/2 procentu, z czego umo­
rzono 55 ,0 00 ,12 1  z r . , a 54 ,999 ,9 11  zr. 4o kr. , 
przywrócono do uzyskiwania pierwotnego procentu.

W y k a z  /
dochodu uprzywilejowanego Austryjackiego uaro-/  ' 

d owego banku.
( D okończenie. )

D r u g i e  p ó ł r o c z e .  Od d. 1 .  Lipca do 
d. 3 i .  Grudnia 1828.

Waluta bankowa. 
D e b e t : Z R . kr.

Opłata urzędników i potrzeby kan- 
cełaryi - - -  - -  - -  - 5o , i55 43

Przewóz pieniędzy, sprawunki, 
koszta druku, opłata od listów, 
należytości stępia od kuponów 
drugiego półrocza, wydatki do­
mowe i inne, - - - - - -  53, i 4 s 49 3/4

10 3 ,297  32 3/4 
Przeniesienie summy poz. z r. z. 1,79 6,364 1 3

1,899,60* 45 3/4
K r e d y t :

Przeniesienie pozostałej uiepo- 
dzielonej ilości z pierwszego 
półrocza - - - - - - -  1 1 9 , 1 6 6  27 2/4

Dochód od eskontowanych e- 
feklów w ilości: 45 ,994 ,126
Z R . 43 hr. Z R . kr.

5o2,63o 56
Z  tego odciągną­

wszy resztujące 
procenta od o- 
wych efektów,któ­
re po d. 1 .  Styczn.
1829 przypadają J 2,5o5 25 43o,125 3 i

Procenta i należy­
tości od zaliczeń 
na zastawy - - 1 to,663 1

Od tego odciągD ą- 
wszy pozostałe 
procenta od tych 
zaliczeń, które po 
dniu lszyrnStyczn.
1829 przypadają- i 4 ,3 o o  44 96,362. 1 7

Procenta od reszty procento­
wego pierwotnego majątku
bauku..................................................1 , 1 4 1 , 9 1 8  53-

Dochody funduszu odwodo­
wego - - - - - - -  - 89,862 3o

) (



Waluta bankowa. 
Z R .  kr.

Prowizyja od assygnacyj hass
prowincyjnych - * * 82,226 s 5 1/4

>,8 99 ,661 45 3/4
Podział zysku przez dytekcyją 

banku proponowany:
Na 60,621 akcyj wynosi pół­

roczna dywidenda po 33 Z R .  - 1,670,49^ —*
złożenia w funduszu od wo-

d o w y u] - * ■ * - - - - 125,87-1 1 3

1 ,796,564
' Z  Izby obrachunkowej uprzywilejowanego Austr. 

narodowego banku.

Franciszek Salzmann , Max. Litomisky ,
Nad-Buchalter. Buchalter,

W  nocy z d, 1  l .na 12 .  t. m. umarł na apopIexyją 
w Dreźnie Fryderyk Scblegel c. k. Radca lega- 
cyi , a w d. 17 .  t; m . , Adam Muller z Rittersdorf 
c. k! Radca nadworny w służbie nadzwyczajnej 
przy Kancelaryi tajnej Dom u, Dworu i Stanu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Zjednoczone Stany Ameryki,północnej.

Kronika bahymorsha handlowa zawiera ode­
zwę Prezydenta P eru , w htórej wyrażono: Oby­
watele , sprawiedliwy g n ie w , do którego pobu­
dziła mię odezwa Jenerała Boliwara , i chęć od­
powiedzenia inn na jego bezwstydne oświadcze­
nie zdają się moje pokrzepiać siły Przyznaje 
nam zaczepkę, i w oblicza ucywilizowanego świa­
ta , w obec naszych współczesnych i inimo do­
wodów naszej pomyślności , waży się obwiniać 
nas O wiarołoinstwo. Wszakże wiarołomny jest 
t e n , który przyrzekł uroczyście utrzymać swo­
body naszej ojczyzny, ten, który nadużywając rze­
telności Indu , nadużył władzy zwierzchniozej; 
ten , który podnosząc przeciwko nam swoj oręż 
zmusił nas przyjąć jego polityczne wyznacie wia­
ry. Rząd widział rzeozpospolitę podwójnym napa­
dem zagrożoną ; Wyższe Peru wraz z Kolumbiją 
powstało przeciwko nam na południu; poruszy* 
wszy wszystkie źrzódła zomożne swojeg,o ina- 
chiawełizmu posuwało szybko swoje, wojska do 
wykonauia swoich nieszczęśliwych zamiarów. Na 
północy zbierał Jenerał Boliwar wojsko dla za­
jęcia gran ic , i przysposobią! materyjały , aby nas 
ujarzmić. Jeź l i  więc rząd dowiedział się o nad­
chodzącej burzy, jeźli w iedzia ł 'o  tajemnych roz­
kazach danych rożnym naczelnikom , jeźli zawia­
domiony był o wszystkich środkach nr. zgubę Pe*

ru przedsięwziętych, byłożby wtedy rzeczą rozu­
mną zostawać w karygodnej nieczynności ?«

O stosunkach w Bogocie donoszą listy z J a -  
maiki z d. 28. Października : ^Rozstrzelano zno­
wu siedrn osób w ostatni spisek wplątanych , i 
rząd przedsięwziął dzielne środki dla zapewnie­
nia spokojności krają. Santander jest nwięziony 
i zdaje się że będzie dopóty, dopóki nie będą 
zebrane dostateczne dowody, aby go stawić przed 
sądem. Chociaż powszechne jest przekonania, iż 
był tajemnym sprawcą buntu, wszelako trudno 
będzie przekonać go. Spodziewają się, że Ajent 
poufny Boliwara wyprawiony do Peru załatwi spo­
ry między terni obudwoma państwami.« ( W N o ­
wym Jorku mówią , że spory te już załatwione 
zostały, lecz Santander skazany z Kolumbii na
wygnanie.)

Dziennik A lb a n y  M orn ing Chronicie , któ­
ry w duchu Prezydenta Adams pisał i od roku 
wychodził, jak się pewien Dziennik Nowo-Jorski 
wyraża, ustał wraz z rzeczą, którą dotąd 
wspierał.

Podług Dziennika N ation al - In telligen cer  
Deputowani Karoliny północnej i G e o rg ii , wy­
stępują na kongresie w sukniach z krajowych rę- 
hodziełni.

W  Sustjnehannah, obwodzie Pensylwanii , 
odkryto w głębokości 55o stop wodę słoną, któ­
ra jak sądzą dostateczną b ęd z ie , do opatrzenia 
w sól całego ob w odu ; 5o galonów wody dają 8 
galonów soli. 1 (D . A )

Wielka Brytanija i Irlandyja.
X iążę  Wellington i P ee l  powrócili w d. 8. 

Stycznia do Londynu z podróży przedsięwziętej 
dla odwiedzenia na wsi Hr. Wernlaui.

W  publiczności rozchodzi się w ie ść , że 
Kandydatami do Namiestnictwa Irlandyi są X ią-  
żęta Buckingham , i Nortumberland, Lordowie 
M elv il le , P o v is , Wernlam i t. d . , lecz miano­
wanie jeszcze nie nastąpiło.

Nowy Gubernator Jam aik i, Hr. Belm ore, 
przybył niedawno do PJymouthn w towarzystwie 
swojej małżonki i swoich obndwóch synów, L o r­
da Curry i Honourable Curry , tudzież Lorda II- 
chester i jego rodziny; zkąd popłynie do King­
stonu. Na Yacht, który go wiezie wsiadł także 
Gubernator wyspy Barbadoes Jenerał Sir James 
Lyon, wraz z Sekretarzem wojennym i Adjutantem.

Pierwsza dywizyja wojsk portugalskich, z ło­
żona z 700 łudzi wypłynęła z Plyinoutha w d. 
6. Stycznia na 4 okrętach przewozowych, pod 
rozkazami Jenerałów Saldanha i Pizarro.

Dziennik Globe and Trabeller  inow i: L i ­
sty z Piymouthu donoszą, że emigranci portu-
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galscy ndaja się na wyspy Azorskie i do Ptio-de 
Janeiro. (G. W .)

Ross>yja.
Gazety Petersburskie z d. 3. b. m. zawierają 

następujące najwyższe Ukazy Cesarza Jm ci do rzą­
dzącego Seustn :

s W  nagrodę trndćw , rnęztwa i czynów , n- 
stanowione są znaki dystynhcyi i opisane preroga­
tywy , zabezpieczające shaleczałym wojownikom 

' dożywotnie otrzymanie. —  Chcąc powiększyć o- 
patrzenie tych wojowników, którzy się za ojczy­
znę poświęcali; i okazać im nową Naszę miłość 
i uprzejmość, rozkazujemy: i )  Wszystkim odsta- 
wnym rang niższych , którzy otrzymali na wojnie 
kalectwo , które nie dozwala zajmować się gospo- 
darskiemi pracami, l będzie zaświadczone prze* 
Komitet z d. 3o. Sierpnia i 8 i 4 r. , albo na tejże 
osnowie , przez miejsoową Zwierzchność wojsko­
wą , oddawać na zawsze jednego z synów kanto- 
nistów , podlog wyboru ojca, ażeby syn mial pie­
czą około spokojności jego starości i załatwiał go­
spodarskie zatrudnienia. 2) Prerogatywę tę roz­
ciągnąć na wszystkich odstawnych rang niższych, 
którzy , służąc w dawniejszych wojnach , otrzy­
mali kalectwo. 3) Oddających się tyin sposobem 
synów , wykreślać z pod wiedzy wojskowej i li­
czyć ich zarówno z żołnierzami odstawnymi ; lecz 
synów tych ostatnich, jeżeli inieć ich b ęd ą , pę- 
liczae za kanlonistów i przesyłać do batalijonów 
> półbaialionów kantonistów , na prawidłach Uka­
zu z dnia dzisiejszego do Zarządzającego g łów ­
nym sztabem Naszym, co do osad wojskowych, 
wydanego. Rządzący Senat nie zaniecha przy­
wieść tego do wykonania.«

»Chcąo , ażeby ludzie niższych rang wojsko­
wych , którzy weszli do służby z majątków oby­
watelskich, po wysłużeniu lat praw* 111 przepisa­
nych , albo po uwolnieniu z przyczyny ran i ka­
lectwa, znajd owali n rodziny opatrzenie i sposób 
do wyżywienia się z ich familijaini, niezależnie 
od tego utrzymania ,•  które otrzymują ze skarbu, 
podług esystująeych urządzeń i uznając za rzecz 
sprawiedliwą, połączyć to opatrzenie z dobrem 
samych obywateli , rozkazujemy: l )  Tym oby­
watelom , którzy dadzą odstawnemn żołnierzowi, 
na wieczne jego pożycie , stałą osiadłość dla wy­
żywienia jego i familii , wydawać do policzenia 
kwietacyją rekrucką, za każdego jego synów, zda­
tnego do służby frontowej, kiedy po dojściu lat 
ośmnastu wejdzie do batalijono , albo półbatalijo- 
nu kantonistów , do którego podłng ogólnego roz- 
kłado , należeć będzie. 2) Na tćjże osnowie wy­
dawać do policzenia kwity rekruckie i za te pra­
wnie spłodzone dzieci żołnierskie, kantonistów 
ośmnastu lat, dla wychowania których do tych lat

dadzą oni stałą osiadłość dla .ich familij, w cza­
sie słnżby ojców, r— 3) Względnie wysyła­
nia tych kantonistów “do batalijonów i półbata- 
l ijonów, i odpowiedzialności za ukrywanie ich 
wyżej lat oznaczonych , trzymać się prawideł, opi- 
san) ch w Ustawie o kantonistach z d. 2 1 .  Czerw­
ca 18 2 7  r. , przez Nos ntwierdzonej. 4) Urzą­
dzenia o odstawnych rang niższych , osiadających 
na obrębach ziemi , dawniej do nieb należących, 
albo nowe wyznaczonych , we wsiach skarbowych, 
na osnowie których synowie ic h , na tych obrę­
bach spłodzeni, zapisują się do okładu podasz, 
nego , zostawić w swej raocy.c

W iadom ości od wojska dz ia ła ją cego  z d. 22.
G rudnia r. z.

Otrzymano doniesienie Jenera ła  piechoty 
Roth« , o działaniach eakadry floty czarnomor­
skiej , krążącej n zachodniego brzegn nieprzyja­
cielskiego pod dowództwem Kontr-Admirała Ku- 
maniego Igo.

Dowiedziawszy się od schwytanego przez 
nasze statki krążące okrętu nieprzyjacielskiego, na 
którym prowadzone były materyjały dla budują­
cych się w zatoce Burgaskiej fortyfikacyj , że wy­
spa S. Anastazyi, w tejże zatoce leżąca, utwier­
dzona bateryją, broniona jest od osady, skiero­
wał bieg swojej ku tej wyspie. D. 14 .  Grudnia 
obiegł ją będąceini pod jego dowództwem stat­
kami wojenneini i żądał poddania. Chociaż osa­
da nie przyjęła żadnych propozyoyj, ale Kontr- 
Admirał Kurnani, chcąc oszczędzić znajdnjący się 
na wyspie klasztor G reck i, nie rozpoczynał prze­
ciw niemu ognia , i przeztał na obróceniu dział 
swej artyleryi przeciwko nader licznej gromadzie 
Turków pieszych i konnych , którzy się na lądzie 
pokazali.

N ie  wytrzymawszy inoonego ognia okrętów 
naszych, tłuszoza ta rychło się rozpierzchła, a osa­
da w y sp y , pozbawiona tym sposobetn wszelkiej 
pomocy z lądu , broń złożyła. Oprócz naczelni­
ka osady, dwóch urzędników i 9 1  żołnierzy, wzię­
tych w niewolą, przy tern zdarzenia dostały się 
w ręce zwycięzców 2 działa spiżowe , znaczny 
zapas prochu, ładunków działowych i ręcznej broni.

Od strony lądu dotąd wszystko zupełnie spo­
kojne. Nieprzyjaciel, podłng wszystkich' otrzy­
manych wiadomości, na zimowych swych kwate­
rach zaczyna cierpieć wielki niedostatek żywno­
ści , od czego , jak niemniej od zimna i wilgoci , 
śmiertelność w szeregach jego niezmiernie się po­
większyła.

Dzienniki ogłosiły teraz następujący rozkaz 
dzienny Hrabiego Worońcowa , wydany d. s. ( i 3 .) 
Paźdz. 1828  do wojsk pod W arną:
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»Po szczęśliwem ukończeniu włożonego na 
mnie przez J .  C. Mość obowiązko, otrzymałem 
dziś rozkaz, ażebym się w orszaku J .  C. Mości, 
ndał do dzisiejszych moich obowiązków, lo jest, 
do sprawowania nrzędu Gubernatora w Noworossyi. 
Jenerał-M ajor z korpusu artyleryi Dietrichs , zo­
staje dowódzcą w zdobytej przez nasze wojska 
twierdzy Warnie. Zaś Jenerał Szenszyn ma za­
trudnić się wykonaniem ostatnich rozrządzeń, ty ­
czących się tak naszego wojska, jahoteż Turków, 
którzy do nas przeszli z Jussufem Paszą. Z łe g o  
powodu zabawią tu jeszcze dni kilka. Rozłącza­
jąc się w ten sposób z wojskiem , któremu mia­
łem zaszczyt dowodzić przez sześć tygodni, nie 
znajduję słów na wyrażenie wdzięczności, jaką 
pod względem słożby ncznwam dla wszystkich i 
każdego w szczególności; za wzorową pilność, 
odw agę, wytrwałość i każdoczesną gotowość, któ­
rych każdy dawał jawne dow ody , przez czas tak 
uciążliwej, ale śmiem takie powiedzieć i chlub­
nej kampanii. Z  początku była nas niewielka Jj. 
czba , a jednak oblegaliśmy mocną twierdzę, która 
nie tylko, że była broniona przez liczną załogę; 
ale nadto każdego czasu mogła otrzymywać 
posiłki w łodziach i żywności; czemu przeszko­
dzić nie byliśmy w staDie. W  lakiernio poło­
żenia będąc, odparliśmy wszystkie napady nj»». 
przyjaciela , który każdy swój zamach opłacił nie 
tylko stratą ludzi, ale razem utracał i stanowiska, 
któreśmy osadzali i wzmacniali natychmiast. Gdy 
zaś z najwyższego pozwolenia J .  C. Mości , kor­
pus gwardyi złączy! się z nami, natenczas byliśmy 
w stanie nzopełuić oblężenie twierdzy ; albowiem 
posłana część wojska na drugą stronę Limanu po­
stawiła nas w możności uderzenia na nieprzyja­
ciela i z naszej strony; w skutek czego znajdu­
jące się niemal śród naszego obozu reduty i szań­
ce  Tureckie, zdobyliśmy jedna po drugiej bagne­
tem : najwyższe pozwolenie J .  C. Mości,- tudzież 
pomoc JC W ys. W . X ięcia  Michała sprawiły, iż 
gwardyjp pomogły nam prawdziwie po bratersku. 
PuIfe Jr-ibgwardyilzmaiiowski, razem z waleczny­
mi strzelcami pułków i 3go i t 4g°> nie opuszczał 
przez 4 tygodnie koszokopo w , zostając ciągle pod 
ogniem nieprzyjaciela. W czasie szturmu d. 25., 
trzy kompaoije tego pułku łącznie z ochotnikami 
Strzelców i majtków , tudzież z dwoma koinpanij 
j 5go pułku strzelców , wyłamały bastyjoo i dopeł­
niły owego pamiętnego bohaterskiego czynu, któ­
remu we cztery ód? później winniśmy poddanie 
się twierdzy. Nieustraszoność i odwaga lej gar­
stki walecznych tak przestraszyła w owym dniu 
nieprzyjaciół, iż mieszkańcy nieprzyjacielskiego 
miasta, osada, a nawet najznakomitsi urzędnicy, 
odstąpi!-' od dalszej obrony. D. 29. Września (t i 
Paadz.) zwycięzhie wojsko Rossyjskie obsadziło

wszystkie bastyjony twierdzy , bez najmniejszego 
warunku dla nieprzyjaciół. —  W zięcie Warny 
ucieszyło IV. Monarchę naszego , ukończyło tru- 
dua lecz chwalebną kampaniją i rozniosło postrach 
po całera Państwie Tureokiem. Warna nigdy do* 
lad zdobyta nie była. T u  niegdyś walcząc za wia­
rę Chrystusa Władysław Król Polski stracił życie 
i wojsko. Daremne także były wszystkie inne w 
rozmaitych czasach czynione na Warnę napady, 
albowiem Bóg Bossyjan upokorzenie dumnej twier­
dzy zachował naszemu Cesarzowi Mikołajowi Pa­
włowiczowi. —  Nasz oddział przyłożył się nie­
mało do tego pamiętnego zwycięztwa. Mnie nic 
nie pozostaje, jak uwielbiać czyny bohaterskie wszy­
stkich i każdego w szczególności , tndzież uzna­
wać się za szczęśliwego, że los rai dozwolił być 
świadkiem i uczestnikiem tak sławnego wypadku. 
Poczytuję za święty obowiązek wymienićtu imien­
nie moich szanownych towarzyszów broni , jeko- 
to naczelnika sztabu oddziała , Jenerała Adjotanta 
Szenszyna; dowódzcę 7mej dywizyi piechoty ; J e ­
nerała Porucznika Uszakowa; Jenerała Majora in- 
żynijerów Trussona; dowódzcę artyleryi polowej 
Jenerała Majora Dietrichs, i dowódzcę artyleryi 
floty Kapitana iszej klassy Zaleskiego. Jeszcze 
raz upraszam wszysthicb P P . Jenerałów , sztabo­
wych i wyższych O ficerów, niemniej wszystkich 
niższych stopni , aby raczyli przyjąć zapewnienie 
mojej wdzięczności i szacunku za swoje świetne 
czyny wojenne. Jeże li  wola mojego Monarchy 
powoła mnie jeszcze do boju, tedy daj B oże, a- 
bym znowu z wami mógł służyć ; a jeżeli nie z 
wami sarnemi, tedy przynajmniej z wam równe­
mu —  (podp.) Hrabia Worońców.a (D. A.)

Dziennik Petersburski z dnia 6- b. m. za­
wiera w dodatku: »U w agi Oficera rossyjsńicgo  
nad ostatnią w ypraw ą tureckąa  do których 
ogłoszenia Oficer ten spowodowany byt przez 
fałszywe wieści, rozszerzone 'w  Europie o owych 
zdarzeniach. Artykuł len umieszczamy w zupeł­
ności wraz z zn.ijdnjącym się do tego przypiskiein:

W  chwili ukończenia tego pisemka, dowiadu­
jemy się z niektórych gazet dziwnych szczegó­
łów  , o odstąpieniu od oblężenia twierdzy Syli- 
stryi. —  Zapewniają one , iż  12 ,000 Rossyjan 
rzuciwszy broń zdało się na łaskę, i że cała na­
sza artylleryja została haniebnie opuszczoną. P o ­
dobne twierdzenia są równie kłamstwem jak po- 
twarzą. —  W  miejscu, o klóretn mowa , nikt nie 
dostał się w niewolą , nie stracono ani jednego 
działa , a nawet nie było żadnego spotkania. —  
Jedyna strata, jaka dotknęła wojska rossyjskie, 
b y ł  upadek części koni : brak furażu, nieznośny 
u p a ł , o po nim nieczyste wody i nagłe zimno 
wyniszczyło ich znaczną liczbę. W y n i k ł e m u  stąd



niedostatkowi koni zaradzono już zupełuie. —  
Wojsko zajmuje wszystkie stanowiska uznane za 
potrzebne na prawym brzegu D un a ju , to j e s t : 
Warnę , P ra w o d i ,  Kosludzi, Bazardzik, Hirsowę 
i W al Trajana. Nakoniec T u r c y ,  którymi stra­
szą ludzi prostych i łatwowiernych, nie zaczy­
nali bynajmniej kampanii z im ow ej, którą dzien­
niki zabawiają publiczność. Ludziom znającym 
obyczaje Turków, niemniej trudności, jakie gó iy  
Balkanu stawiają każdemu wojsku chcącemu pro­
wadzić tam wojnę w ostrej porze roku, kampanija 
la okaże się śmieszną i niedorzeczną. Na tym 
kończymy odpowiedź już i tak nader długą i nu­
żącą. Praw dziw i rozsiewacze kłamstw, lttorym 
zmuszeni byliśmy odpowiedzieć, są znani; wstyd 
przywiązany zawsze do bezsilnych pocisków po- 
twarzy , będzie także i ich udziałem.

Oto są powyżej namienione U w agi Oficera 
rossyjskiego nad ostatnią w ypraw ą turecką.

Ukończona świeżo kampanija rossyjska dała 
powód do n ieobliczonych , zarówno niedokła­
dnych jak przesadzonych pogłosek. Uznaliśmy 
tedy ważną rzeczą, skreślić w niniejszem piśmie 
ce l ,  postępy i  skutki tej w o jn y ,  —  dla wypro­
wadzenia z błędu oszukanych przez pisarzów, co 
tak dziwacznie przeistaczali wszystkie wypadki. 
N ie  jest naszym zamiarem wchodzić z nimi w roz­
prawy , chcemy tylko prostym wykładem faktów 
obalić ich czcze deklamacyje. Czytając je, zda­
wałoby s i ę , że Rossyja upadła z tronu swojej 
w ielkości,  że wojska je j  zapomniały starożytnej 
odwagi , że nakoniec Turcy okazali się wyższy­
mi vv obronie. Pisarzom tym nie można nawet 
mieć Z) złe owego niedokładnego sądu o wy­
padkach, których nie znają; —  szybkie, gwałto­
wne marsze Napoleona w zyznej i bogatej krainie 
W łoch aibo Niemiec , przyzwyczaiły ich , zdo­
bywać kraje z zegarkiem w ręku , i  stanowić 
o upadku rozległego jakiego Państwa, przez samo 
oznaczenie liczby pochodów wystarczających do 
jego przebieienia , —  bez względu na naturę 
ziemi, na trudności miejscowe, i na istotę zamia­
rów  stron wojujących. Ich stosunki, przedmiot 
śmiechu dla ludzi rzemiosła, zdołają jednak oszu­
kiwać ; a gmin tag łatwy do uwiedzenia przez 
deklamacyje, bierze za wypadki, z łowróżbe ich 
przepowiednie. Lecz  nie trudną rzeczą obalić całe 
rusztowanie fałszywych ich rozumowań. Kilku 
wydawców g a z e t , mierząc niewielką rozległość 
ziemi, od Dunaju do Bosforu , wyobraziło sobie, 
że plany Gabinetu Petersburskiego nie inny mają 
c e l ,  jak tylko zdobycie Carogrodu i podział Pań­
stwa Ottomaushiego. Najuroczystsze oświadcze­
nia Cesarza Jinci zrobione w o b e c  całej Enropy, 
nie były dostateczne do wyprowadzenia ich z błę­
d u : jeszcze i teraz , na tej fałszywej zasadzie,

opierają wszystkie swoje rachuby. W nioskują: 
że ponieważ Cesaz Mikołaj miał (dla ich zado­
wolenia) iść na Stambuł , —  więc i d u  się kam­
panija nie udała, więc nadwerężyła jego chwałę 
i jego  wojska. Rząd R.ossyjski , który nie po­
dzielał ani też nie podziela marzeń swoich po- 
twnrców , objawił b y ł ,  jakie go widoki skłoniły 
do przedsięwzięcia tej wojny. Dał był poznać 
i  powody do niej i je j  cele. D la  uzyskania to 
prostych i naturalnych bardzo skutków , nie mo­
gących bynajmniej szkodzić równowadze Euro­
py, a nawet przyjaznych handlowym jej interesom; 
dla pomszczenia się za zniweczone traktaty, i po­
wetowania jawnych o b e l g : oręż podniosła Ros­
syja. Otwarcie to ona objawiła dla zaspokoje­
nia troskliwości swoich sąsiadów. P o  tem wszy- 
stkiem czyż mogła rzucać się na oślep przeciw 
Carogrodowi? Od stu już lat, oswojona ze spo­
sobem wojowania T u rk ó w , mogłaż niewiedzieć, 
że w wojnie z n im i, ludność cała pierzcha na 
zbliżenie się nieprzyjaciół, a gromadząc się w roz­
ległych  twierdzach , walczy z zapałem ? Czyliż 
niedawny przykład Hiszpanii nie przekonywał 
Rossyją , że nipodobriaby było jednym napadem 
ujarzmić naród , którego wszyscy mieszkańcy są 
żołnierzami. Dwakroć pięćdziesiąt tysięcy w e­
teranów francuzkich przechadzało się po Iberyj­
skim półwyspie , i nie mogło się w nim utrzy­
mać, —  chociaż Hiszpanija miała zapewne większe 
zasoby żywności i ludność nie tak wojenną. Za 
nadto świadoma przyszłości, aby z niej nie ko­
rzystać , nie przedsiębrałaby zapewne Rossyja 
wojny najezdniczej , w stronach tak niegościn­
nych , wtedy nawet, gdyby zapowiedziany cel 
wojny, nie nakazywał jej sprawiedliwego ułożyć 
stosunku pomiędzy stratami, jakichby się obawiać 
mogła a spodziewaną korzyścią. Wypadało jej 
więc : i )  zająć dwa Xięstwa i lam przez zdo­
bycie dwóch miast obronnych, zapewnić zimo­
w e łeże dla wojska, 2) działania wojenne posu­
nąć ile możności, ażeby Portę skłonić do za­
warcia układów, na zasadach których już dyplo­
matyczna tajemniczość więcej nie zasłaniała, po­
nieważ takowe są objawionemi przez uroczyste 
odezwy. W  skutku teg o ,  t i 5 ,ooo łudzi, którzy 
po odjęciu nieczynnych, wystawili rnassę 85 ,000 
walczących przebyło Dunaj i Prut, w  końcu mie­
siąca Maja. Porównywając te siły z wewnętrzną 
teatru wojny postacią, która nakazuje wojsko na 
dwie rozchodzące się wyprowadzić l in i je , Za­
stanawiając się nad obszernością przeznaczonej 
do zajęcia zieini , nad mnóstwem mających się 
zdobyć , ałbo osłonić w a ro w n i, widoczną było 
rzeczą, iż Rossyjanie do gór Bałkanu, zaledwie 
w 45,000 ludzi przybyć zdołają. Małe to wojsko, 
mając jeszcze do zdobycia W arnę, rozciągnięcie
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obserwacyi nad Ąo,ooo Turków okopanych obo­
zem pod Szumią; jakimże sposobem mogło, zwy- 
cięzkie swe orły  zatknąć na murach Byzancyuin, 
b ez  wystawienia się na spotkanie wąwozów Rau- 
dyńskich ?  I o jakiż skutek miała się na takie 
niebezpieczeństwo narażać? Roztropna i nie- 
gwałtowna wojna , nie byłaż jedyną , która zgo­
dzić się mogła i z celem zapowiedzianym, i z p o ­
łożeniem Rossyi względem E u r o p y ?  N ie  uszło 
to zapewne nwagi Cesarza, iż  chcąc zostawić
30.000 wojska na obserwacyi między Balkanem 
a Sylistry ją , a 5o,ooo skupić przeciw Prawodi, 
mógłby był dójść do Aidos , ominąwszy Warnę 
i  Szumię. Na równiny Adryjanopolu i Faki przy­
b y łb y  najwięcej we 3o,ooo wojska, po odtrące­
niu oddziałów potrzebnych dla zabezpieczenia 
swoich etapów i zajęcia Bourgas. Przypuściwszy 
wreszcie , iż mała ta armija dostatecznąby była 
na zdobycie stolicy Rum eJii i zagrożenie nawet 
Stolicy Państwa, —  możnaby się zapytać , czyli
30.000 wojska pozostawionego między Bałkanem 
a Bnkarestem , zdołałoby osadzić sześć twierdz 
zdobytych, strzedz Multan i Wołoszczyzny, wal­
czyć z licznemi załogami W iddynu, Ruszcziihu, 
Dżiurdżewa iS y l i s t ry i ,  zbrojne nareszcie stawić 
czoło wszystkim zastępom lłussejna , opartym
0 samą Szumię i osaczyć korpus Kapitana - Paszy, 
który do 20,000 wojska na obronę Warny zgro­
madził. Każdy rozsądny wojskowy p o w ie , iż 
rzecz ta niepodobną była W ówczas, gdyby po­
trzeba było wojsko obserwacyjne wzmocnić ; po­
chód na Adryjanopol uskuteczniony we ilo.ooo 
żołnierza, uważając go nawet pod względem 
wojskowym , by łby  tylko niebezpieczną wycie­
czką : okaże się ón jeszcze niebezpieczniejszym, 
je ż e l i  zważymy trudność wyżywienia sił użytych 
w  Rumelii i  Bulgaryi , dopóki zdobycie Warny 
nie zapewniłoby podstawy wyżywienia wojska, 
które wszystkiego spodziewać się miało z Odessy. 
N ie  potrzeba być na to Professorem statystyki, 
ażeby w iedz ieć ,  że Bulgaryja iR om eli jasą  pra- 
wdziwemi pustyniami; skoro więc słaba tych spie- 
kłych paszcz ludność ujdzie ze wszystkiem co 
tylko posiadać m oże, armija nie mogłaby i 2/j 
godzin pozostać , bez prowadzenia wszystkiego 
za sobą. Potrzeba prawdziwie wędrownej osa­
d y ,  która wszystko za sobą w ie d z ie ,  a nawet
1 węgle do kucia k o n i ,  albo i codziennych na­
praw , jakich wymaga ogrom sprzętów wojen­
nych. W iedzia ł Cesarz M ik o ła j , jakie trudno-

śei spotkają zaopatrzenie wojska w żywność i dla 
tego nic nie chciał oddać losowi, dopóhi nie 
opanuje W arny; a sprawiedliwe ocenienie ważno­
ści Sylistryi pod względem bezpieczeństwa leż 
zimowych , nakazywało mu przed pochodem na 
Aidos zdobyć pierwej tę twierdzę. Piękny park 
Cblężniczy urządzony w Kijowie przybył w tym 
c e lu ,  wśrodku W rześnia ; niektóre, jedynie ad­
ministracyjne przeszkody , spóźniły oblężenie, 
a zima przedwczesna rzadka nader w  tych 
południowych stronach nakazywała zw lec je 
do wiosny. Ten jeden tylko wypadek w  prze­
ciąga całej toczącej się w o jn y , nie sprzyjał zu­
pełnie widokom Cesarza, objawionym bądź w ak­
tach jego publicznych, bądź w udzieleniach jego 
poufałych. i przyczynę nieprzewidzianym tylko 
przypisać potrzeba okolicznościom. Ale nie uprze­
dzajmy wypadków ; i w kilku starajmy się słowach 
wystawić obraz tej wojny , którą za tak szkodli­
wą ogłaszają dla Rossyi. Częścią z Podola, czę­
ścią z Moskwy lub Petersburga nadciągające w o j­
sko , udaje się nad Prut i Dunaj. Licząc z po­
czątku trzy korpusy piechoty i cztery dywizyje 
jazdy , przeznaczyło z samego toku rzeczy , kor­
pus swój prawy pod przewodztwem Jenera ła  
R o t h , na ważne zajęcie obu X ieztw  , na obser- 
wacyje Dżrudżewa, Ruszczuka i Sylistryi. Kor­
pus środkowy pod wodzą W ie lk iego X ięc ia  M i­
chała oblegać ma B ra i łó w , —  lew e nareszcie 
skrzyd ło , którein dowodzi Je n e ra ł  Rudzewicz, 
mocniejsze od dwóch innych, przebyć ma Dunaj 
i ze czterema dywizyjaini udać się ku Isakczy. 
Korzystny skutek uwieńczył nadz ie ję ,—  W y le w  
zamarzniętego aż do miesiąca Marca Dunaju, na 
którym znacznie przybyły w o d y ,  przez późne 
w Niemczech topnienie śn ieg ó w , spóźniły wpra­
wdzie o kilka dni przepraw ę; —  potrzeba było 
usypać dla dostania się do łożyska rzeki, w dłu­
gości całej mili g ro b lę ,  któraby zaszczyt samym 
legijonom rzymskim przyniosła. Lecz  to spóźuie- 
nie żadnego nie miało istotnego wpływu na dal­
szy tok wojny. Po  chwalebnej przeprawie, usku­
tecznionej pod Satunowo, za którein nastąpiło 
zdobycie Isakczy, Cesarz zmuszony stawić kor­
pusy obserwacyjne przed Malczynem, Hirsową, 
Tulczą i Kustendzi, nie mógł bez dopuszczenia 
się kroku nierozw agi, przejść wału Trajana, ze 
czterema brygadami, które mu już wtedy tylko 
pozostały.

( D a lsz y  c ię g  n a s tę p i.)
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